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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
B e r l i n ,  d. 2 5 .  P a ź d z ie rn ik a .  — N. P a n  racz y ł  u d z ie l ić :  c esa rsk o -a u -  

s t r y a c k ie m u  g e n e r a ło w i  k a w a l e r y i ,  h ra b ie m u  M o n sd o r f f  P o u i l ly ,  o r d e r  o r la  
c z a r n e g o ; k ró l .  b a w a r s k ie m u  g e n e r a ło w i  p o r u c z n i k o w i , k s ięciu  T h u r n  i J a- 
x i s ,  o r d e r  o r ła  c z e rw o n e g o  1 k lassy ;  k ró l .  w i r t e m b e rg s k ie m u  g e n .-m a jo ro w i  
M i l l e r  o r d e r  o r ła  c z e rw o n e g o  2 .  k las sy  z  g w i a z d ą ;  cesars.  a u s t r .  m a jo r o w i  
Z a j t s e k ,  od  l 4 .  p u łk u  p ie c h o ty ,  ces. a u s t r .  r o tm i s t r z o w i  hr.  M o n sd o rf l  od  
7 .  p u ł k u  u z a r ó w  i ces. a u s t r .  r o t m i s t r z o w i  B a u m a n n ,  od  1. p u łk u  u z a r o w ,  
o r d e r  o r ła  c z e r w o n e g o  3 .  k l a s s y ;  k ró l .  w i r t em b erg sk ie m u  p o r u c z n ik o w i  

C a l lć  od  s z t a b u ,  o r d e r  o r ł a  c z e rw o n e g o  4 .  k lassy .
Z  P o z n a n i a .  — Z  w ie lu  s t r o n  d o c h o d z ą  nas  w ia d o m o ś c i ,  ze d r e k e y a  

ko lei  że lazne j  s t a ro g r o d z k o - p o z n a ń s k ić j  ma z a m ia r  d w o rz e c  kolei ż e laz n e j  
z a ło ż y ć  n a  p o lu  je rzyck ie in  od leg łem  o p ó ł  mili od  miasta. Z a m ia r  ten  j e s t  
n a d e r  sz k o d liw y m  dla  m ia s ta  n aszego .  S p o d z i e w a m y  się  jed n a k  , że  u s i ł o ­
w a n io m  n a cze ln eg o  p re z e sa  u d a  s ię  pi z e p ro w a d z ić  w n io se k  o . z a ło żen ie  
d w o r c a  kolei  że lazne j  n a  S ty m .  M arcin ie .  T y m c z a se m  z b ie ra m y  zarzu ty-
p r z e c iw  w y s ta w i e n iu  t a k  od le łego  d w o rc a .  J e ż e l i  zo s tan ie  z a ło ż o n y  o p ó ł  

. ' ’iii o d  m ia s ta  P o z n a n ia ,  n a te n cz a s  i t am  p r z e n ie s io n y m  z o s tan ie  t a r g  zbo-  
7.0w y ,  n a s tę p n ie  ta rg  n a  by<Uo i w o g ó le  in n e  sif> tam  in te re s sa  o d b y w a ć  
b ę d ą ;  z  t eg o  p o w o d u  p o w s ta n ie  N o w y  P o z n a ń  ol^oło d w o r c u  k o le jo w e g o ,  
a  S t a r y  P o z n a ń  p o z o s ta n ie  c y ta d e lą  z n iezam ieszkanem i d o m a m i ,  ta k  j a k  
T o r u ń .  N o w y  P o z n a ń  z a k w i tn i e  h a n d le m ,  s t a ry  zaś p u s t k a m i ,  k tó re g o  
kam ien iece  w  cenach  s p a d n ą  o p o ł o w ę  w ar to śc i .  K to  w ą t p i ,  iz tam  p r z e ­
n ies ie  s ię  h andel  z b o ż o w y ,  n iechaj  się  d o w i e ,  że na  b e r l i sk o -h a m b u rg s k ie j  
ko le i  że lazne j  za c e n tn a r  na  milę  p łac ą  ty lk o  3  fenygi- T o w a r z y s t w o  s ta  
r o g r o d z k o  - p o z n a ń s k ie  z a p e w n e  jeszcze n iższą  n azn a cz y  t a r y f ę ,  ta k  iz za  
t r a n s p o r t  o d  c e n tn a ra  z P o z n a n ia  do  Szczec ina  ty lk o  G s g r . , a  o d  szefla 
z b o ż a  4  — 4± s g r  s ię  zap łac i .  D o  tego  d o d ać  neleży , że c a ły  p r z e w ó z  z P o ­
zn a n ia  do  S zczec in a  o d b ęd z ie  się  w  6  g o d z in a c h ,  g d y  ty m c z a se m  t r a n s p o r t  
w o d ą  t r w a  k i lk a  ty g o d n i  p r z y  r ó w n y c h  cenach. G d y b y  z a ło z o n o  d w o r z e c  
k o l e j o w y  ś r ó d  m ia s ta ,  na te n cz a s  S to .  m arc in sk a  i p r z y le g łe  u l ice  w k r ó tc e b y  
z o s ta ły  z a b u d o w a n e  n o w e m i  b u d y n k a m i  i p r z e d s t a w i a ł y b y  n a jp ię k n ie js z ą  
dz ie ln icę  m iasta .  P o w s t a ł y b y  t u  szp ich rze ,  sk ła d y  t o w a r ó w ,  f a b ry k i  i t. d. 
j a k  to  się  dz ie je  na  i n n y c h  m ie jsc ac h ,  a ok o ło  d w o r c a  i w  o k o l icy  r o z w i ­
a ł b y  s ię  ru c h  n a d z w y c z a jn y .  W  L o n d y n ie  n a w e t  m a ją  b y ć  ro z eb ra n e  
n o w e  d w o r c e  i b u d o w le  kolei ż e l a z n e j ,  z a ło ż o n e  o b o k  m ias ta ,  a n o w e  n a to ­
m ias t  w  ś r o d k u  m ias ta  p o b u d o w a n e  /. n a d z w y c z a j n y m  k o s z t e m ,  czegoby  
nie czy n i l i  p r a k ty c z n i  A n g l icy ,  g d y b y  z tą d  nie w y p ł y w a ł y  n a d z w y c z a jn e  
k o rz y śc i .  Dla tego  s ta rać  się  p o w i n n i ś m y  w s z y s tk ie m i  s i łam i ,  a ż e b y  p lan  
za łożen ia  d w o r c a  k o le jo w e g o  w  od leg łośc i  i  mili od m ias ta  n ie  p r z y s z e d ł  
do  s k u t k u ,  p o n ie w a ż  n ie w ą tp l iw ie  p o c ią g n ą łb y  za so b ą  u p a d e k  miasta.

B e r l i n  2 4 .  P a ź d z ie rn ik a .  — A u s t r y a c k i  m in is te r  T r a u t m a n s d o r f  w cale  

n iesp o d z ian ie  w r ó c i ł  na  s w o j ą  p o sad ę .  Z a p o w ia d a n o  m u  da leko  w y ż s z y  
n r z ą d  p r z y  d w o r z e  a  n a s tę p c ę  w  B erl in ie  p r z e z n a c z o n o  m u  p a n a  N eu m an n a .

° r r e s P ° n d e n c y e  w re sz c ie  m ię d z y  W ie d n i e m  a  B e r l i n e m ,  to cz ą  s ię  bardzie j  
O b ra n i  ^ d ^ g 0 do  d ru g ie g o  g a b in e tu  , an iżel i  za p o ś re d n ic tw a m i  poselstw'.

n ie  takie j  d ro g i  b ie rze  s w ó j  p o c zą te k  ze szczerego  zau fan ia  p o m ię d z y  
m in is  ram i spravv 2ag r a n ;czny Ch  A u s t r y i  i P r u s .  O b a d w a  p a ń s tw a  p o z o s ta ją  

naK C!*l,e'>sz«m  p o r o z u m ie n iu  i w  n a j lep sze j  p r z y ja ź n i  p o d  w sze lak im  
w g  ę era • s l^ z ? M e t t e r n i c h  n ig d y  n ie b y ł  j e szcze  ba rdz ie j  u s t ę p u ją c y m  p r z y  
w sze lk ic h  czy n n o śc iac h  w  B e r l i n i e , j a k  obecn ie  i też  n ig d y  b a rd z ie j  n iesza-  
n o w a n o  j e g o  Zdania. P a n  R o c hovv m a  w ró c ić  z  P e t e r s b u r g a  i b a w ić  na  
u r lo p ie  p rz e z  czas d ł u g , .  p o d o b n o  Qn d a re m n ie  s z u k a ł  tego  s ta n o w isk a ,  

któreby się na leża ło  p o s ł o w i  p r u s k i e m u  p r z y  d w o r z e  ro ssy jsk im .  U p r z e j ­
m e  i p r o s t e  o b y c za je  teg o  d y p l o m y  k t d r j  l ltn ie się  znaleść  w  t o w a r z y ­
s tw a c h  w sze lk ieg o  r o d z a j u ,  j eg 0 f o r m y  z o b o w i ę z u ją c e ,  j e g o  p r z y w i ą z a n i e  

d o  wszystkich Niemców bez r ó ż n i c y  s t a n ó w ,  k t ó r z y  ty lk o  c h cą  bywać w  je g o

d o m u ,  z a s łu g u ją  na  r o z w i ja n ie  s ię  w  s tó s o w n e m  m ie jscu  i to  w  tak iem ,  
w  k to r ć m b y  się  lep ie j  z n a n o  na  ty c h  p rz y m io ta c h  an iżel i  w  P e t e r s b u r g u .  
P a n  R o c h o w  j a k  w i a d o m o ,  b y ł  na  p o se l s tw ie  p rz e z  w ie le  la t  w  S z w a j c a r y i
i w  W i r t e m b e r g i i ,  a m o ż e m y  śm ia ło  u t r z y m y w a ć ,  że  żaden  p o s e ł  p r u s k i  
n ieu m ia ł  sobie  z je d n ać  tak ie j  l ic zb y  p r z y ja c i ó ł ,  j a k ą  ich l ic zy ł  p a n  R o c h o w .  
P o s a d y  w K a r l s r u h e ,  S t u t t g a r d z i e ,  M o n a c h iu m  n ien a leź ą  do  p i e r w s z e g o  
r z ę d u ,  co do  p e n sy i  i t y t u ł u ,  ale d la  P r u s  s ą  o n e  n ie z m ie rn ie  w a ż n e  i d a ­
leko w ażn ie jsze  n iż  w s z y s tk i e  w y s o k ie  p ła tn e  i w y s o k o  s z a n o w a n e .  Z a  p a n e m  
R o c h o w e m  p rz y je d z i e  p o d o b n o  na  u r l o p  i p a n  A r n i m ,  c iężko  d o tk n ię ty  
śm ierc ią  sw o je j  z o n y .  W i a d o m o  d o s ta te c z n ie ,  iż lu b o  z ca łk iem  i n n y c h  
p o w o d o w ,  p rz ec ie ż  tak że  r ó w n i e  j a k  R o c h o w ,  n ie z a jm o w a ł  on  s t a n o w is k a  
o d p o w ie d n ie g o  s w e m u  u r z ę d o w i .  M o ż e  b y ć ,  że  ci m in i s t r o w ie  p o m i j a ją  
się  na s w o je  p o se ls tw a .

D zienn ik  Q u a r t e r l y  R e v i e w  d z iw i  s ię  n ie z m ie rn ie ,  że  p a n  B u n s e n  
m in is te r  p ru sk i  r e z y d u j ą c y  w  L o n d y n ie ,  m ia ł  czas do  t a k  g ł ę b o k ic h  b ad ań ,  
jak ie  się  z n a jd u ją  w  jeg o  w y s z ł e m  dzie le  o E g ipc ie .  Z d a je  s i ę ,  że  p a n  
B u n s e n ,  a b y  m ó g ł  p o z o s ta ć  p r z y  s w o im  z a w o d z ie  l i t e r a c k im ,  w e ź m ie  d y -  
m is sy ą  ze s ł u ż b y  pub l icznej .

P i s z ą  z  W i e d n i a ,  iż u s i ł o w a n ia  h ra b ie g o  W e s tm o r e l a n d  celem p o je d n a n i*  
g a m n e iu  ' . « S u ,m c 5 u z. aus t ry acK im  s p e t z t y  n a  n iczem . w e  w i e a m u  o a  
czasu o św ia d c ze ń  lo rd a  P a lm e r s to n a  w  p a r la m e n c ie  z p o w o d u  z n a n y c h  w y ­
p a d k ó w ,  s t r a c o n o  do  n iego  se rce  i z a u f a n ie ,  a te n  s t a n  r z e c z y  b a r d z o  j e s t  
na  r ę k ę  g a b in e to w i  f r a n c u s k ie m u ,  p rz e z  co j e s t  z a s ło n ię ty  p r z e c iw  g w a ł to ­
w n y m  u ro sz cz e n io m  angie lsk im . — D n i a  2 2 .  o d b y ło  s ię  w  g ie łd z ie  w  S z c z e ­

cin ie  o g ó l n e  z g r o m a d z e n i e  a k c y o n a r y u s z ó w  k o l e i  ż e l a z n e j  

s t a r o g r o d z k o - p o z n a ń s k i e j .  Z g ro m a d z e n ie  b y ł o  l ic zn e  i  p rz e s z ło  
p rz e z  4  g o d z in y  o d b y w a ł y  s ię  naradyr. G ło sam i 4 8 G  p r z e c iw  3 5 4  p o s ta ­
n o w i o n o  się  n a rad z ić  w z g lęd e m  w n i o s k ó w  r z ą d o w y c h .  P r z y  da lszem  g ło ­
s o w a n iu  n a d  w n io sk a m i  r z ą d u ,  o d r z u c o n o  j e ,  p o n ie w a ż  za  p rz y ję c ie m  ich  
p o w i n n o  byrć |  g ł o s ó w ,  a t y lk o  za n iem i  b y ło  4 6 9  p r z e c iw  3 4 1 -  B e r l iń sc y  
a k c y o n a r y u s z e , b ę d ą c y  w  m n ie j s z o ś c i ,  p o s ta n o w i l i  n iep łacić  trzecie j  r a t y ,  
a w ię c  kolej  s t a r o g r o d z k o - p o z n a ń s k a  z n a jd u j e  się  w  tem sam em  p o ło ż e n iu ,  
co K asse l -L ip p s ta d zk a .

S to s u n k i  b e r l iń sk ie  p o d  w zg lęd em  m o ra ln o śc i  i o b y c z a jó w  n ie ra z  z a t r u ­
d n ia ły  w’ o s ta tn ic h  czasach d z i e n n i k a r s t w o ;  t e ra z  o t w i e r a j ą  one  ca łk iem  n o ­
w e  po le  do r o z p r a w .  O d  czasu  z a p r o w a d z e n ia  n o w e g o  p o s t ę p o w a n ia  w  s ą ­
d o w n i c tw ie ,  p o k a z u je  się  codzień  b a r d z i e j ,  że  sk a rg i  r o z w o d o w e  m n o ż ą  
się  w  sp o s ó b  p r z e c h o d z ą c y  w sze lk ie  po jęc ie .  Z e b r a ło  s ię  n ie m a ło  c ieka­

w y c h  s p r a w o z d a ń ,  k t ó r e  w  ty m  w zg lęd z ie  p o c z y n i l i  p a s to r o w ie  d o  w y ż ­

sz y c h  w ła d z  d u c h o w n y c h .  U  p a s t o r ó w  b o w i e m ,  w e d ł u g  t e r a ź n i e j s z y c h  

p r z e p i s ó w ,  o d b y w a  się a k t  m a ją c y  n a  ce lu  p r ó b ę  d o  u sk u te c z n ie n ia  z g o d y ,  
d o  te g o  t y le  s ię  o só b  s t a w i a , iż p a s to r o w ie  c iąg le  s ą  z a t r u d n ie n i  j e d n a n i e m  
z a k łó c o n y c h  m a łż e ń s tw ,  a  to je s zc ze  p o  w ię k sz e j  części n a p r ó ż n o .  W  o gó le  
p o d ł u g  w y k a z ó w  u r z ę d o w y c h ,  je s t  obecn ie  dz iesięć  r a z y  ty le  s p r a w  r o z ­
w o d o w y c h ,  j a k  ich się  z d a rz a ło  d a w n ie j .  P r z y  t y c h  p ro c e s s a c h  w y k r y w a  
się  d o m o w e  życie  lu d u  u b o g ie g o ,  g d y ż  w  tej klassie r o z w o d y  na jl iczn ie jsze .  
Ż y c i e  to p a k az u je  skażen ie  m o ra ln e  o j a k im  t r u d n o  w s p o m i n a ć  b e z  p r z e j ę ­
cia s ię  d reszczem . W i d a ć  u p a d e k  m o r a l n y  n a jw c z e ś n ie j s z e  z ep su c ie  i z n i ­
w e c z e n ie  c z ło w ie c z e ń s tw a ,  a to  z p o t r z e b y  i b ie d y .  M y ś lą c y  d u c h o w n y ,  
k t ó r y  n i e z a tw a rd z ia ł  w samej ty lk o  l i te rze  p i s m a , ale  j e s t  tak ż e  d o s t ę p n y  
dla  w y ż s z y c h  uczu ć  i w z n io s łe j  m iło śc i  r o d z a j u  l u d z k i e g o ,  z n a jd u j e  w  p o ­
l i c z e n i u  sobie  p ie rw sze j  in s ta n c y i  s p r a w  r o z w o d o w y c h  sp o s o b n o ść  d o  
z w r a e a n ia  u w a g i  na  s tan  lu d u  i z a w ia d o m ia n ia  o  n im  w ła d z  r z ą d o w y c h .  
R z ą d  m usi  pom yśleć  o p r a w o d a w s t w i e ,  k t ó r e b y  z łe m u  p o ł o ż y ł o  tam ę .  P o d  
t y m  w zg lęd em  sp ra w o z d a n ia  p o c z y n io n e  p r z e z  d u c h o w n y c h  n a b ie ra ją  w ie lk e j  
w a g i  i ż y cz y ć  ty lk o  t r z e b a ,  a b y  z  n i c h  n a le ż y ty  z ro b io n o  u ż y te k .  S k o r o  
o d  z ap ro w a d z e n ia  n o w e g o  p o s t ę p o w a n ia  w  sp r a w a c h  r o z w o d o w y c h  z n a c z n ie  

p r z y b y ł o  r o z w o d ó w ,  p r z e t o  t r z e b a  s ię  z a s ta n o w ić  czy l i  te g o  winą j e s t  to
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postępowanie czyli też jaka inna tylko spółczesna okoliczność. I w  istocie 
ludzie obeznani z rzeczą pow iadają ,  żc nie postępowanie sądowe, lecz oba­
wa przyszłych ustaw. Rozeszła się bowiem wieść, że ma wyjść prawo, 
które całkiem zniesie rozwody. Z tej przyczyny małżeństwa, które prze­
czuwają , źe im do śmierci w dobrej harmonii dotrwać byłoby rzeczą t ru ­
d n ą ,  spieszą się niesłychanie, ażeby korzystać z prawa teraźniejszego i roz­
łączyć się dopólcad jeszcze można. Z tego daje się także przewidywać, że 
ustaw a mająca być wydaną będzie przez lud uważaną za niezmiernie uciąż­
liwą. W ie lu  utrzymuje, źe jeżeli rozwody będą zniesione, to się wolą 
wcale nieźenić, jak puszczać się łudką na morze, a bez wiosła. Teraz 
ciągle się rząd zatrudnia rzeczami czysto religijnemi i trzeba mieć nadzieje 
że jak je pokończy, zwróci uwagę na kształcenie i pro wadzenie do moralności 
ludu. W  związku z temi uwagami stoi także apologia emancypowanćj Lu- 
dwiki Aston. Autorka szuka wolnego powietrza dla tych myśli, wzglę­
dem których weszła w zatargi z policyą. Z całkowitego systematu wybijają 
się nieszczęśliwe stosunki małżeńskie, które zostały zwalone przez rozwód, 
ale pozostawiły' pew ną niechęć przeciw zwyczajom i praw om , co kobietę 
poddają pod władzę mężczyzny. Kobieta ta uwolniona ze związków, które 
uznaje za najokropniejsze więzy, jest niejako za życiem niebiorącem wzglę­
du  na wszelkie nieprzyzwoitości. Ona należy do w ykształconych, a stąd 
w  literaturze lub innem umysłowem zatrudnieniu znajdzie pewną ochłodę. 
W y s ta w m y  sobie atoli jej przekonania w kobiecie, która czytać nieumie, 
a  wtenczas obliczymy, od jakich niebezpieczeństw teraźniejsze społeczeń­
s two zagrożone.

Z P r u s s ,  d. 20 .  Października. — Wiadomość o śmierci Ora Kombst 
obudziła wielki współudział pomiędzy tym i,  co szli za wypadkami najnow­
szych czasów, ponieważ zmarły uależał pod wielu względami do liczby osób 
osobliwszych. Zmarły dziś stanął przed sędzią najwyższym i nie do nas 
należy o nim zawyrokować; podajemy tu krótki rys życia , by podać pa­
mięci i jego cierpienia i błędy. Gustaw Kombst odebrał pieczołowite w y ­
chowanie, biedny i ścigany przez okoliczności umiał jednak zapomocą ob­
szernych swych wiadomości i znajomości nowych języków' zjednać sobie 
przychylność zmarłego Naglera, który go wziął do Frankfurtu nad Menem 
za sekretarza, gdzie pan Nagler piastował godność posła pruskiego przy 
związku rzeszy niemieckiej. Idea niemieckiej burszenszafty w Kombśeie 
wykształciła się niejako w systcmat polityczny, który głęboko chował w swej 
duszy ; i ten człowiek we wielu względach czystego charakteru przemógł na 
sobie politycznym fanatyzmem skrupuły  sumienia i wykradał z pruskiej kan- 
celaryi sekretne papiery, by z nich korzystać w  interessie swego stronnic­
tw a  i rewolucyi. T e g o  dopuścił  się  c z ło w ie k ,  który  później w o la ł  przez  
wiele lat znosić nędzę, aniżeli się dopuścić jakiegokolwiek kroku niegodnego 
i zbierał pieniądze przez, udzielanie mozolne nauk , aby miał zaco wydruko­
wać wykradzione papiery. Kombst zbiegł do Szwajcaryi,  a pod wpływem 
tamecznych wrażeń wykształcił w  sobie niezmierną gruntowność i ścisłość 
w  postępowaniu rewolucyjnem i nikt mu w tern zapewne niesprostał w osta­
tnich czasach, chyba M aurycy Mochnacki. Była w nim siła woli i odwaga, 
wielka znajomość pruskich stosunków, przenikliwość wypadków przyszłych 
i  ścisłość konsekw'encyi, którerai przerażał nie jednego ducha spokojnego. 
Jeżeli c i ,  co gilotynę wystawili wre Francy i ,  ukazują się naszym spółcze- 
snym Niemcom jako fantastyczne postacie, to t e n , o którym m o w a , dowm- 
d z i , że i w naszych czasach pokazują się podobne duchy, które tylko siła 
powstrzym uje od pokazania się cieleśnie. Uwikłany w rozmaite stosunki 
tajemne udał się Kombst do P aryża ,  zkąd schronił się do Edymburga i tam 
w  nurtach śmierć swroją znalazł. ( G a z .  w r o c ł . )

W I A D O M O Ś C I  Z A f i t l A i m y J t ,
P o l s k a .

W a r s z  a w a ,  dn. 22 .  Października. — Bank polski podaje do wia­
domości, iż w  dniu 29- Października r. b. o godzinie 10,  z rana uskutecz­
nione zostanie w  obec komissyi umorzenia długu krajowego i urzędników 
przez radę adm inis tracyjną  K rólestwa do tego d e l e g o w a n y c h ,  spalenie na 
placu przy sali giełdowej biletów bankowych zużytych i z obiegu wycofa­
n y ch ,  nie mniej papierów różnych pożyczkowych spłaconych, na summę 
ogólną rub. sr. 6 , 3 2 8 ,6 9 5  kop. 27

F r a n c  y  a.
P a r y ż ,  dn. 20 .  Października. — Królewiczowie francuzcy opuszczą 

M adryt w dniach ostatnich Października i wrócą do Paryża. Królewicz 
Montpąnsier zabawi ze swą małżonką przez jeden miesiąc w P a ry ż u , potem 
się uda do Bruxeli,  gdzie król i królowa belgijscy zamierzają młodej parze 
świetne wyprawić uroczystości.

W ed ług  D z i e n n i k a  s p o r ó w  ma zamiar bej tunetański wsieść na 
okręt dnia 15. Października i udać się do Paryża. Bej oświadczył to ge­
neralnemu konsulowi francuzkiemu w Tunis z uw agą , iż przejęty uczuciem 
■wdzięczności ku królowi Francuzów za nadesłane podarunki,  chce jemu sam 
osobiście złożyć podziękowanie. Bej zarazem uwiadomił konsula angielskiego, 
iż p rzy  tej sposobności odwiedzi także Anglią i złoży uszanowanie angiel­
skiej królowej.

Podczas bankietu wyprawionego przez wyborców ministrowi Duchatel,

w mowie swej powiedział tenże pomiędzy innemi następujące s ło w a , bar­
dzo ważne w  obecnym czasie: nie masz żadnćj obawy wojny, a powszechny 
pokój zbyt jest potrzebnym dla wszystkich i postępu cywilizacyi i dla tego 
przy korzyściach wypływających z niego, musimy mieć pewność o przy­
szłym spokoju.

F r a n c e  powiada o wypadkach w Portugalii co następuje: publiczna 
opinia widocznie oświadcza się przeciw umiarkowanemu stronnictwu; wpływ 
angielski puścił głębokie korzenie w Portugalii i przeciw temu w pływ ow i 
ostatni ruch jest wymierzony. Z tego powdu w Portugalii chce korzystać 
Guizot. M arzy już  teraz o wielkim przymierzu między Francyą a póhvy- 
spem do wspólnych interessów politycznych. Tyle pew na, że Anglia sta­
rać się będzie zrównoważyć w pływ  Francyi w Lizbonie.

K ury  ery między Hiszpanią a Francyą przebiegający nadzwyczaj wiele 
kosztują i dla tego król rozporządził nowy kredyt.

Chleb w Paryżu  od drugiej połowy Października nie podniósł się w ce­
nach.

Na kolei ź.alaznćj atmosferycznej w St. Ouen o d b y w a ją  się teraz prżc- 
jazdki na próbę. Co czwartek i niedzielę każdemu wolno na niej się prze­
jechać bezpłatnie.

Biskup w Amiens, pan M i o l a n d ,  został mianowany arcybiskupem 
w A ix , według ami de la religion.

Henryk Heine, znany pisarz humorystyczny niemiecki, żyjący w' Pa­
r y ż u ,  po powrocie swym z wód pyrenejskich, bardzo zasłabł w tych 
dniach.

Pewne pismo prowineyalne zamieściło następujące wiadomości o w ysy­
łaniu wojska francuzkiego na granicę szwajcarską. Z Lugdunu udała się 
baterya artyleryi w części do N antua ,  w części do Ferney i tam czekać bę­
dzie na dalsze rozkazy. Dwa bataliony z Lugdunu pułku 68 .  piechoty u- 
daly się także do Nantua i Gex. W arownia de FEcluse nad Rodanem ma 
być dwiema kompaniami tych batalionów wzmocnioną. Podobni* Austrya 
i Sardynia mają wysłać swe wojska nad granicę szwajcarską. Tak  powiada 
J o u r n a l  de  1’A i n ;  przeciwnie utrzymuje C e n s e u r  d e  L y o n .  P ary ­
skie gazety milczą w tej mierze.

R e v u e  d e s  d e u x  m o n d e s ,  która dotąd pokazywała się nieprzyjazną 
ministrom i jest uważaną za organ T h ie rsa , tezaz oświadcza się za minister­
stwem tak,  iż wielu ztąd wnosi,  źe Thiers w izbie politykę hiszpańską ga­
binetu popierać będzie.

Francuzcy legitymiści zbierają teraz składki na wychodźców hiszpańskich.
P o  burzliwych rozprawach rozwiązało się towarzystwo akcyonaryu- 

s z ó w  dziennika E p o q u e .  I’ r e s s e  podnos i  o dg łos  t r y u m f u : p ism o E p o -
(fue w czasie jednego roku zmarnowało swój kapitał. Trzynaście miesięcy 
upłynęło od jego założenia. Nie doszłoby tak późnej starości, gdyby 1) 
nie zmniejszyło formatu, 2) nic podniosło ceny z 5 2  na 6 0  fran,, 3) nie 
zaniechało wieczornych wydawań i 4) nie przestało przedawać pojedyńczych 
numerów na 3 0  stacyach. Spekulacya dziennikarstwa najdotkliwiej tu zo­
stała ukaraną.

Infant don Enrique przybył ze Spaa do Paryża.
Minister wojny ogłosił następny raport kapitana B r u a t ,  gubernatora 

O Taheiti: »Ponieważ ataki wyspiarzy na Papeiti i na nasze inne pozycyie 
nie ustawały, korzystałem z obecności amirała Hamelin, by ruszyć przeciw 
obozowi powstańców w Papanoo i w Punawia. W  dniu 8. ruszyłem na 
czele 8 0 0  żołnierzy i majtków, oraz 2 0 0  krajowców sprzymierzonych. W y ­
pędziwszy bez wystrzału powstańców z ich pozycyi w Panama, Ahon i 
Tapahi,  w dniu 10.  uderzyłem na ich obóz w Papanoo; ustąpili dopiero 
po bitwie, w skutek której cztery okopy Papanoo dostały się w  nasze ręce. 
Goniliśmy za nieprzyjacielem aż w głąb doliny, która w końcu nie przedsta­
wia drogi dla wojsk uorganizowanych i zabraliśmy mu jeszcze dwa poste­
runki. Biwakowałem w Papanoo do 23- i zniszczyłem wszystko, co tylko 
mogło uczynić ten punkt nowćm ogniskiem powstania, a w ważnym punkcie 
Tapahe wystawiłem blokhauz, który pokrywa dla nas drogę do okręgów 
zachodnich, a za m y k a ją  dla powstańców. Spis imienny wykaże, wiele ta 
w ypraw a kosztowała nas ludzi w zabitych i rannych. (Trzech zabitych, 13  
raniouych, pomiędzy ostatniemi 2 oficerów). W  dniu 24 .  kolumna biwa­
kowała w łlapape ,  a w dniu 25 .  wszedłem do dolinę Fantanha,  której 
mieszkańcy aż do Papeiti swe zagony zapuszczali. Podobnie jak  w Papa­
noo wszystkie zasoby nieprzyjaciela zostały zniszczonemi, a kolumna po­
wróciła dopiero za spotkaniem drog niepodobnych do przebycia i zabrawszy 
nieprzyjacielowi ok o p , w którym mógł się dłużej opierać. Porozumiawszy 
się z admirałem Hamelin i dawszy 4 8  godzin odpoczynku żołnierzom, w  dniu 
2 8  ruszyłem do Punawia. Liczba kaajowców z nami postępujących w y ­
nosiła 2 6 1 ,  Kolumna expedycyjna w dniu 28.  biwakowała w Utumaoro. 
Nazajutrz ruszyła na okopy Tapuoa i Abihue, ale nasze podjazdy indyjskie 
doniosły, źe okopy te zostały opuszczonemi. W  dniu 29 .  zajmowaliśmy 
Punawia i wstęp do doliny, gdzie powstańcy się cofnęli. W  d. 3 0 .  z 3ma 
kompaniami i pół ‘ z jednym granatnikiem górnym wszedłem na dolinę, 
ochotnicy z krajowców wychodzili na zwiady. Nieprzyjaciel opuścił pierw­
szy okop bez wystrzału, drugi wzięto po lekkiej potyczce. Jakkolwiek dałem 
rozkaz zatrzymania się tam dla rozpoznania g ru n tu ,  awangarda nasza, idąc 
za radą Indyan posiłkowych i ochotników, udała się dalej w dolinę , którą
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w  tera miejscu ściśnięta pomiędzy dwoma łańcuchami skał prostopadłych ma 
ledwo 4 0  metrów szerokości. Na tym punkcie krajowcy koncentrowa i swe 
siły. O godzinie dziewiątej rano, w chwili gdy ko lum napi zy y a w s u e  
wezwania przedniej straży, która doniosła, że ma wcjsc do o o p u , ogień 
mocniej zwrócono na nią z okopu za rzeką ,  pokrywającego zupę me nie­
przyjaciela; w tej samej chwili ogromne kawały skał rzucono z gor pod 
któreini się znajdowaliśmy. Kazałem zająć pozycyę w pun cie’

mieliśmy przed sobą me może byc zdobytą bez: które
w zgórka, który był za ję tym ; kazałem zrobić ie,a Zniszcz ,
dziły przekonanie moje o sile pozyc ji  . liczb e n  p W ^  )
na dolinie wszystkie zasoby nieprzyjaciela, k y - . . . J
pozycyi i nawet nie dał najmniejszego W ? S t ^ 1'
skie dane z bardzo bliska i w  pozycyi nader dian korzystnej trafiły w 
nego szefa batalionu pana de B r e a ,  który został śmiertelnie kul§ w  piersi 
ugodzony. Oprócz tego mój naczelnik sztabu, porucznik okrętu Melraen- 
che, któremu kula strzaskała nogę, musiał natychmiast poddać się amputa­
c j i ,  (w tej chwili już  się nic lękamy o jego życie). Kapitan Clamere z 31 .  
liniowego i chorąży okrętowy Lejeuue zostali ranionenn, elew 1szej klasy, 
pan Perotte zabitym został na szańcach nieprzyjacielskich. 'V ogolę w za­
bitych straciliśmy sześciu, z tych dwóch oficerów, ranionych piętnastu, 
z tych czterech oficerów. Kilkanastu żołnierzy otrzymało kontuzye z upadku 
kamieni, ale te nie przedstawiają nic niebezpiecznego. W  Punawia równie 
jak  w Papanoo zburzyłem fortyfikacye wzniesione przez krajowców, równie 
jak w szystko , coby mogło przyczynić się do zebrania w tern miejscu kra­
jo w có w ; uznałem także, iż potrzeba wznieść tam blokauz. Zajmować będe 
Punawia dopóty, dopóki prace, które przedsięwziąłem dla stałego zajęcia 
tego punk tu ,  skąd krajowcy grozili wyspie M o  o r e  a i gdzie otrzymywali 
amunicye, nie zostaną skończouerai. Takim jest panie ministrze skutek tej 
wypraw y, w której majtkowie i żołnierze, a z tych wielu po raz pierwszy 
znajdowało się w ogniu, dali dowody odwagi i poświęcenia godnego naj­
większych pochwał. Obecność parostatku P h a e t o n  bardzo dobrze kiero­
wanego, nader nam była korzystną. -  Dalej pan Bruat przedstawia oficerów 
i żołnierzy, którzy się odznaczyli w tej wyprawie.

A n g l i ą .
L o n d y n ,  dn. 17- Października. —  Głoszą, źe z Kanady wysłane zo­

staną dwa pułki piechoty na przylądek dobrej nadziei, dokąd także uda się 
now y gubernator Sir Henry Pottinger.

W e d łu g  Britannii został mianowany gubernatorem wysp zachodnio-in- 
dyjskich generał Sir Benjamin d’Urban. Pod gubernatorem Sir Henry Pot­
tinger, który tylko jest generałem w służbie wschodnio-indyjskićj i dla tego 
nie°może mieć dowództwa nad królewskicmi wojskami, otrzyma dowództwo 
naczelne nad wojskami na przylądku dobrej nadziei Sir Alexander Woodford-

Rada miejska w  Sheffield przesłała pamiętnik lordowi Johnowi usse , 
aby niezwłocznie dozwolono bezwarunkowego dowozu zboza i z aje się 
źe najbliższym powodem do tego pamiętnika, równie jak w anc es er je» 
smutne położenie tamecznych fabryk. Izba handlowa w  Manchester oświad­
cza w swym pamiętniku, co następuje: gdy ceny płodow surow ych pod­
noszą się, zysk w handlu się traci, a niektóre gałęzie handlu tylko ze stratą 
się dalej prowadzą. Zapas} fabrykatów wyrobionych pomnażają się i są 
bardzo przeważne powody do obawy, iż nim zima przejdzie praca już  s.ę 
pomniejszy po fabrykach. Nadzwyczajny niedostatek czuć się daje w środ­
kach żywności,  a kiedy robota ustanie, z niedostatku głód powstać musi. 
Standard zamieścił podobny artykuł z Manchestru: nigdy handel tak dalece 
nie upadł w Lancashire, jak  teraz. Targ  lichy, zapasów pełno, ceny pło­
dów surowych wysokie, nigdy nie było wr Manchestrze gorszego targu, jak 
wczora. Wszędzie tylko ograniczają pracę na czas krótki.

Z Vandiemensland przybył okręt w  tych dniach z 2 8 4 8  miechami p '? '  
knćj pszenicy do Liverpoolu, i przedano j ą  po wysokich cenach na siewy- 
Zdaje się, źe ów kraj dostarczać nam będzie znacznych dowozów. K °sZ • 
przewozu tej pszenicy wynosiły, od bushelu 7 0  funtowego p ła c o n o  za p rz^  
WÓZ 3 szyi., cło i należy tości k o in is sy jn e  w y n o s iły  re sp .  2  szy i .  3  pce,  15 
pce. i 6 pce.,  a więc za bushel 7 0  funtowy w ogóle 5 szyi. 1 0 ,  pce. 
Sprzedawano tu  tę pszenicę po 9 szyli. 9 pcy., a więc przedawca miał czy­

stego zysku 6 0  procent. . R
— Cork Examiner okropny daje opis stanu łrlandyi. W i m i e  g 

i l u d z k o ś c i ,  woła on, gdzież jest żywność dla ludu przywieziona, gdziez 
praca dla cierpiących milionów, gdzie nagroda, aby jęczące sieroty po ciem­
nych chatach w yżyw ić ,  które wznosząc do nieba swe trupie lica, o łaskę 
i litość w o ła ją , której odmawiają im ich naturalni opiekunowie i obroncj .

P o r t u g a l i a .  ,
L o n d y n ,  dn. 19- Października. —  Poczta z Gibraltaru przybyła na 

statku parowym Queen do Liverpool i przywiozła wiadomości z Lizbony 
z 11 .  t. m. Wiadomości przywozi niepomyślne dla kontrrewolucyi z dn. 
6. ponieważ cochwila spodziewano się wybuchu powstania w Minho. Rząd 
portugalski miał w  tej mierze odebrać niepomyślne wiadomości. W ojenny 
zaś statek parowy Cyklop opuścił Lizbonę dnia 12 .  b. m. i przywiózł posła 
angielskiego w  Portugalii Howard de Walden do Southampton wraz z wia­
domościami, które Times zamieściła. Markiz Saldanha i senhor Rodrigo

Fonessa de Magelhaes, by ły  minister spraw w ew nętrznych , odprowadzali 
posła angielskiego na statek parowy Cyklops , ale zabawili tylko przez czas 
krótki na okręcie, ponieważ markiz Saldanha otrzymał niepomyślną wiado­
mość telegraficzną o namiestniku królowej,  księciu Terceirze, która była 
osnowy następującćj: » k s i ą ż  e T e r c e i r a  z o s t a ł  s c h w y t a n y .  N o w e  
m i n i s t e r i u m  n i e  p o s i a d a  z a u f a n i a  n a r ó d  u.« Inne wiadomości, 
równie niepomyślne, ale nietak pewne otrzymał także markiz Saldanha, i i  
hrabia Antas dowódzca wojsk w północnych prowincyach, któremu ofiaro­
wano markizat, gdyby przy łączy ł się do kontrrewolucyi,  cofnął się do 
Bragi z wojskiem i tam ogłosił w imieniu młodego królewicza Dom Pedra 
rejencyą.

A  u s t r y  a .
W i e d e ń ,  21 .  Paździer. — W ypadki szwajcarskie zatrudniają bardzo 

dyploinacyą i książę Metternich miewa bardzo częste narady  z posłem fran- 
cuzkim Flahaut i z posłem pruskim Arnimem.

W ynalazca nowego młyna z Ne.w-Yorku Leon W  o l f  przyjechał tu  do 
nas i robił próby mełcia na machinie przez siebie wynalezionej, która lane 
żelazo i nawet granit miele na drobny pyłek w  kilku minutach. Jego  w y -  
nalazek jest wielkiej wagi i może całkiem znieść teraźniejsze młyny.

S z w a j c a r y  a.
K a n t o n  Z u r i c h .  —  Rząd tymczasowy genewski uwiadomił dnia 9. 

P a źd z iern ik a  g łów ną władzę szwajcarską o swem zamianowaniu i objęciu 
steru adininistracyi z p roźbą ,  aby zawierzytelnieni w Szwajcaryi posłowie
0 tera zawiadomieni zostali, aby akta wygotowane w tamecznych kancela- 
rych legalizowane być mogły. Przytem dołączono życzenie, aby postano­
wienie wielkiej rady z dnia 3. Października nie pociągnęło za sobą żadnych 
skutków w pytaniu związku odrębnego katolickich kantonów.

K a n t o n  L u c e r n .  — W e d łu g  rządowej gazety, rada wielka na po ­
siedzeniu swem z 13- t. m. zażądała od rady administracyjnej nieograniczo­
nego kredytu na nieprzewidziane wypadki.

Dnia 9. Października rysował cudzoziemiec pewien, nazwiskiem Micha- 
elis z P ru ss ,  na jednym pagórku w  Russwyl okolicę. Strzelec od straży 
krajowej aresztował go. i zaprowadził do miasta. Tara został uwięziony
1 zostanie mu process wytoczony, za podejrzane rysowanie okolic.

K a n t o n  W a a d t .  —  W  czasie rewolucyi genewskiej tak przemówił 
pan Druey do wojska waatlandzkiego w  N y o n :

Kiedy armaty zagrzmiały nad brzegami naszego jeziora i nasze dusze aź 
do głębi zostały wzruszone, gotowali się waatłandczykowie sympatyzujący 
z ludem genewskim do wypraw y. Czuli oni wyraźnie, źe patryoci genew­
scy z miłości ku  Szwajcaryi tak silny opór stawiali, życzyli, niektórzy na­
wet wyraźnie żądali, aby rząd waatlandzki w ystąpił czynnie. Rząd kan­
t o n u  W a a d t  p o d z ie la ł  ten  zapał obywateli ,  chętnie chciał nieść pomoc kan- 
tonalną ludowi, k tóry  z czystej miłości do Szwajcaryi pochwycił za broń. 
Ale, oficerowie, podoficerowie i żołnierze! są zasady, obowiązki i względy,
0 których rząd zapominać nie może. W Szwajcaryi każdy kanton je s t  
wszechwładny, a więc włada sprawami swemi według upodobania, inne 
kantony podczas rozruchów w sprzymierzonym kantonie nie mogą się mie­
szać do spraw jego według przepisów związku ogólnego. T e  zaś dozwa­
lają interwencyi po napomnieniu rządu. Żaden rząd, żaden organ woli get 
newskiego ludu nie wzywał pomocy kantonu waadtlandskiego. Gdyby 
rząd waatlandski inaczej interweniował, jak to dozwala przepis związku, 
natenczas nieprzyjaciele naszej sprawy, którzy czychają tylko na sposobność
1 pozór, podnieśliby się churmem, a moźeby wezwali cudzoziemskiej inter­
wencyi na pomoc, a natenczas wielkieby urosło niebezpieczeństwo dla Szwaj­
caryi. Niezmierna ciążyłaby odpowiedzialność na rządzie waatlandskim. 
Dla tego rząd widział się znaglonym do odstąpienia od wszelkich nieregular- 
ności i wyjątków, wstrzymywał pośpieszających obywateli na pomoc ge- 
newczykoin i niedozwalał im przekroczyć granicy. W a a d t  by ł  obrażony 
dotkliwie przez posła zwalonego rządu. Mogliśmy korzystać z p o ry  do 
zemsty. Ale umieliśmy się wstrzymać i pozostaliśmy w  granicach p raw  
związku szwajcarskiego. W  końcu oświadczył pan Druey, iż jeżeli sprawa 
ludu genewskiego z jakiejkolwiek strony zostałaby zagrożoną, natenczas 
W aad tland ,  podobnie jak  w  Październiku powstanie jako jeden mąż na 
obronę wolności i niepodległości szwajcarskiej przeciw napastnikom.

K a n t o n  W a l l i s .  — W edług gazety Simplon żałują walizyjczykowie, 
źe ich rząd genewski nie prosił o pomoc. W  tym przypadku, powiada to 
pismo, o tworzyłyby im układy bramy S abaudy i, a przestrzeń, która nas 
dzieli ód Genewy, byłaby nader krótką. Gazeta Simplon odzyw a się bardzo 
po wojennemu.

K a n t o n  b a z y l e j s k i .  — Bazeta narodow a szwajcarska wychodząca 
w  Bazylei, organ stronnictwa liberalnego tego miasta, zawiera w swem 
piśmie z 17- osobliwsze oświadczenie, w którem zapowiada, że wypadki 
genewskie wielkie uczyniły tam wrażenie i źe obywatele bazylejscy przeko- 
n y w u ją  się, iż czaS nadszedł, gdzie rząd tego kantonu powinien opuścić 
d ro g ę , po której dotąd postępował w  pytaniu ogólnej sprawy, równie 
jak  protektorów zabiegów jezuickich, a połączyć się z dążnościami liberal­
nych kantonów. Stronnictwo liberalne Bazylei dawno już  swe zamiary 
objawiało publicznie i na drodze petycyi wielkiej radzie, ale rada t a ,  z w y ­
jątkiem niektórych głosów bardzo godnych, pochwalała w szy s tk o ,  co
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obejm ow ała  in s truk cya ,  a in te llek tualna , p rzem ysłow a Bazylea pozostała  
w  obozie u l t ram o n tanó w . W ie l k a  część obywateli bazylejskich mocno 
ubo lew a nad tem i w id z i ,  że czas nadszedł do odstąpienia  tych  zasad ,  k tóre  
niszczą sym patye  dla nich liberalnych kan tonów . J u ż  obiegają z tego po­
w o d u  pogłoski w  Bazylei i stronnictwo liberalne uw aża  za rzecz konieczną 
w  tej chwili do silnego powiązania się i oświadczenia o tw arc ie ,  jak ie  by ły  
jego  usiłow ania, Z tego pow od u  życzy sob ie ,  ażeby kan ton  bazylejski 
o św iadczy ł  się co do nas tępujących w a ru n k ó w :  1 )  za zniesieniem zw iązku  
odrębnego  * jako sprzeciwiającego się zasadom k ons ty tucy i  zw iązk u  szwaj 
ca rsk ieg o ,  2 )  za w ypędzeniem je z u i tó w ,  naprzód  z L u c e r n ,  jak o  w ładzy  
z w ią z k u ,  a pow tóre  z całej S z w a jc a ry i ; 3 )  za pojednaniem się z liberalnemi 
k an ton am i,  przez co Bazylea zyszcze w p ły w  u tracony  na s p r a w y  szw ajcar­
skie. Gazeta naro do w a  d o d a je ,  iż s ą d / i ,  że w iększość mieszkańców ba­
zylejskich podziela te życzen ia ,  że członkow ie  rz ądu  bazylejskiego p rzekonają  
się o b łędnych  sw y ch  zasadach , a nie mogąc pojednać sw y c h  zasad z inte­
resem o g ó lny m , podziękują  za sw e godności i u s tąp ią  miejsc mężom, k tó rzy  
te  sp ra w y  k u  po ży tko w i ogólnemu p o p ro w a d zą  itd. Spodziew a się wreszcie 
taż  gaze ta ,  iż p rzez wczesne ustąpienie nie przy jdzie  do ostateczności.

B a z y l e a ,  dn. 12. Października. — Od tego czasu jak  w Genewie zo­
s ta ł  u s tan o w io n y  n o w y  rząd  toczy się u nas w szystko  bardzo dziwacznie. 
I liberalni i konserw atyśc i zgadzają się na j e d n o ,  że w  ins trukcyi dla sejmu 
nadzw ycza jnego  dane będzie v o t u m  libera lne , to j e s t ,  że albo s tronn ic tw o

dzie uspakaja  k łó tn ie ,  uśmierza nienawiści i w  miejsce rozdziału i niecheci 
p ry w a tn y c h  i publicznych kw itn ie  p o k ó j , zgoda i jedność. Oto n o w y  tego 
przykład . Miasta Narni i T e rn i  oddaw na  by ły  rozdzieloneiut n iep rzy jaźn ią  
z g u b n ą ,  k tó rą  podsycały  i u t r z y m y w a ły  władze m un icypa lne :  dziś miasta 
te ż y ją  w  zgodzie zupełnej. W  dn. 1 9 .  zeszłego miesiąca przeszło 1 0 0 0  mie­
szkańców miasta T e rn i  poprzedzonych  dw om a oddziałami m uzyki i dw udzie ­
s tu  d u c h o w n e m i, z k tó rych  jeden niósł chorąg iew  papieską na znak zgody, 
p rzyby l i  niespodziewanie do N a rn i ,  w oła jąc  g ło śno :  .P o k ó j  i p rzy jaźń  
mieszkańcom Narni w  imieniu Piusa IX .« Na ten w id o k ,  na te k rzyki ,
całe miasto p o w sta je ,  w yciągają  c h o rąg w ie ,  ściskają się za ręce w śró d  
najszczerszych życzeń. T y s iąc  pochodni oświeca tę scenę. Udają się w s z y ­
scy na plac najznaczniejszy w  miasteczku i tam mieszkańcy N arni na cześć 
sw oich  niespodziewanych gości dają  b ies iadę, k tórej podobnej nie m am y 
zapew ne  w his toryi .  Biskup N arni miał w raz  innemi udział w  tej n a d z w y ­
czajnej uroczystośc ią  w y w ołan e j  wysokiemi cnotami arcykapłana  chrze- 
ściaństw a Uroczystość ta skończy ła  się dopiero  ze d n ie m ; n iepotrzebuje- 
m y d o d aw ać ,  iż żaden n ieporządek  niezakłócił zgody.

Wiadomości handlowe.
L o n d y n  w p o łow ie  Października. — S t a n  h a n d l u  z b o ż o w e g o .  

Od czasu ostatniego doniesienia naszego, interesa zbożow e na n iek tó rych  
znaczniejszych ta rgach ,  między innemi i na tu tejszym  w M ark la rze ,  za trzy -  

rz ą d o w e  z trw og i  samo się do tego nakłoni albo tez zostanie zmuszone przez m ały  się i spokojniej teraz i d ą ,  gdyż  mniemania i żądania os ty g ły  cokol- 
ra dy ka lny ch  w sp a r ty ch  p rzez  okręg  miejski.  P ie rw szy  p rzy p ad ek  zdaje w iek ,  a kupcy  stali się teraz powściągliwszemi w z a k u p a c h , przez co i ż y w y
się podpadać w ątp liw ości.  C harak te ry s ty czną  je s t  obojętność z ja k ą  się na 
to  p rz y p a t ru ją  konserw atyści .  W y r z e k a j ą  oni i rozp raw ia ją  żarliwie ale 
pom im o to p r z y z n a j ą , że rząd  niemoże użyć siły, bo je j  za mało posiada 
ab y  n ią  d ługo m ógł dokazyw ać. G a z e t a  B a z y l e j s k a  uw aża  pow stan ie  
genew skie za socyalne ażeby tym  sposobem odciągać uw ag ę  od poła po li ty ­
cznego. P raw ie  p ew n ą  je s t  rzeczą ,  że za najm niejszym pow iew em  w ia tru  
w szys tk o  się tu  walić zacznie. N iek tórzy  konserw artyśc i  p o w ia d a ją ,  że 
lepie jby  b y ło ,  g d y b y  nareszcie i do tego p rz y s z ło ,  bo niemasz nic p r z y ­
krzejszego n ad  n ieus tanną  obawę.

F r c j b u r g ,  dn. 1 6 .  Października. — Z jednego  miejsca berneńskiego 
Jeżącego na naszej g ran icy  gazeta b e r n e ń s k a  zaw iera  doniesienie o zabie­
g a c h ,  k tóre  się m ają  od byw ać  we F re jb u rg u  następującem i s łow am i;  Nic- 
dosyć  na  te rn , że s łużkow ie  jezu iccy  w  os tatn ią  niedzielę t r z y  kompanie 
p rzy chy lne j  sobie p iechoty  i j e d n ą  kom panią  a r ty le ry i  wrzucil i  do wolnego 
n iegdyś  a teraz zagarn ionego  zam ku ,  n iedosyć na tem , że jeszcze w piątek  
w e  YVcck rob iono  w nocy p rzeg ląd  g w ard y i szlacheckiej (N obelgarde) ale

ruch  za tam ow ać się też musiał. T a  okoliczność je s t  bardzo n a tu ra ln a ,  gd yż  
nie speku lac ja ,  ale rzeczyw is ta  potrzeba uw aża n ą  być może za g łó w n ą  sp rę ­
żynę  stanu d ro ży zn y  lub taniości, a m ły n a rze ,  k tó rzy  teraz zaopatrzy li  
się na kilka ty g o d n i ,  będą się tak d ługo z kupnem ociągali,  dopóki zn o w u  
potrzeba  (co zapew nie  w kró tce  nastąpi) nie zmusi ich w ystąp ić  na ta rg  
i z a ku py w ać  zboze; ten p rzes tanek ,  jes teśm y p e w n i ,  w yn ik a  z nader u t r u ­
dn ionych  s to su n k ó w ; ale jes teśm y najmocniej p rzek on an i ,  że to chw ilow e 
zatrzymanie się żądania, pow oln ie  a ciągle w zrastającego podnoszenia się cen 
nie z a ta m u je ,  i w y trw a ło śc i ,  zaufania posiadaczy zboża w  żadnym  razie 
za trw ażać  nie p o w in n o ;  także więc widoki z najgłębszego przeświadczenia  
zapowiedzieć możemy, a mianowicie też ,  że w krótce  uczuć się da znaczne 
podrożenie  w szystkich g a tu n k ó w  zboża. Jes teśm y także p e w n i , że teraz 
n ik t  ju ż  nie p o w aż y  się podawać w w ątp liw ość  ogrom nego b raku  ś ro d k ó w  
ży w n o śc i ,  i po trzeb y  niesłychanie ogrom nych  dow o zów  z zagranicy, a kw e- 
stje  około k tó rych  obraca się p rzyszła  postać s to sun kó w  i in te resów  są  na­
s t ę p u ją c e :  Z k .u l  w e ź m ie m y  zboże na po trzebę  konsum eji?  i czy z d o ła m y

s ły c h a ć ,  że dzisiaj m ają do nas zawitać d w a  całe bataliony. Nasz kra j  p rzed  skończeniem tegorocznej p o ry  żeglowej zwieść dostateczną jego  ilość, 
berneńsk i p rzepe łn ion y  szpiegami nasłanymi z F re jburga . Nikt tego nie aby  w  ciągu zimy ceny u trzym ać  na stopie p rzys tępne j dla większej m assy  
m a  p o s t rzeg ać ,  ale jak im by  osłem ten być m us ia ł ,  coby postrzedz n ieby ł ludności?  — Co się tycze p ierwszego z tych p y ta ń ,  to  w ed ług  wszelkich 
W stanie. K iedy  aż do samego B ern u  do ta r ł  sy n  F ou rn ie ra  z innymi agen- o trzym any ch  dotąd  donies ień , ty lko  jed na  A m eryka  północna mogłaby do- 
t a m i , chłopi rodu  niemieckiego obiegają w koło g ran ice ,  czy niemasz jak ich  s tawić ilość odpow iednią  potrzebom  naszym i żądaniom innych  pań s tw  E u -  
p o ru sz eń  w ojennnych .  Z upe łn ie  jak  podczas zimy r. 1 8 4 4 -  i r. 1 8 4 5 .  rope jsk ich ,  a co się tycze drugiego py tan ia  z pierwszem zostającego w  na j-  
T ym czasem  u nas tak cichuteńko  tak bez żadnej złej myśli ,  że każdy pil- ściślejszym z w ią z k u ,  zdaje się ty lk o ,  że p rzy  spóźnione ju ż  porze  jesiennej, 
n u je  sw ego  codziennego zatrudnien ia  a bynajm niej się n ieklopoce o uzbro -  i tej okoliczności, ze w Północnej Ameryce zima zw ykle  zaczyna się bardzo
jen ia  i p rzyg o tow an ia  jezuickie. w cześn ie ,  prędzej obawiać się m o żna ,  niżeli pomyślnem i łudzić się w idoka-

W l o c h y .  mi. W y n ik a  zatem z tego poglądu to sm utne  p rzekonan ie ,  że p rzez  pięć do
R z y m ,  dn. 1 | .  Października. — T u te jsze  p ostępow an ie  sąd ow e  t r zy -  sześciu z im owych miesięcy, znagleni będziemy do życia z zapasów  is tnieją- 

m ane w  tajemnicy p rzed  publicznością dopuszczało nazb y t  wiele sam owol- cych w k ra ju ,  a że nasi d z ie rż aw c y ,  nim zdołali p rzekonać się o p ra w -

m nicz o ść ,  musi obudzać podejrzenie  przeciw  praw ości sędziów, w y d a ł  kon-  odzyskać mogli ponies ioną s tratę. Na w iosnę  przecież spodz iew am y sie 
sens na dziennik , k tó ry  się będzie za jm ow ał robieniem w y c iąg ów  z ak t bardzo obłitych d o w o z ó w ;  w s trzym u jem y  się jednak  od w yjaw ien ia  jakiego 
s ą d o w y c h ,  a tym  sposobem, choć p row adzenie  sp ra w y  nic będzie publicznćm, bądź zdania co do w ysokości cen na czas tak jeszcze daleki,  i ograniczamy
przecież publiczność będzie mogła jak o  tako pow ziąć  w yobrażen ie  o spraw ach ,  się ty lko  na uczynien iu  naszym  przyjacio łom godnej pamięci u w ag i ,  że re-

B o l o n i a ,  dn. 8 . Października. — Z R zy m u  doszła nas w iadomość, zykow ność  każdego przedsięwzięcia powiększa się ze w zrostem  ceny.
że  uczony  S i v a n i ,  k tó ry  jako  członek rządu  rew olucy jnego  z r. 1 8 3 1 .  L o n d y ń s k i e  c e n y  p r z e c i ę c i o w i e :  Pszenica 5 8  szyi. 6  pen. (złp,
m us ia ł  się schronić za gran icę  w róci do nas na p rofessora u n iw ersy te tu .  4 6  gr .  2 5  za korzec). Jęczm ień 4 0  szyi, 7  pens Owies 2 6  szvl 2  pens
Użyli fizyk Orioli tu  albo w  R zym ie  umieszczonym będzie ,  nic jeszcze nie- Ż y to  3 7  szyi. 4 pens Groch 4 6  szyi. 4  pen. za kw arte r .  O g ó l n e  c e n y
słychać. — Przed kilku dniami p rzysz ło  zn o w u  do bija tyki pom iędzy d ra -  p r z e c i ę c i o w e  z o s t a t n i c h  6  t y g o d n i :  Pszenica 5 0  szyi. 1 1  pen.
gonam i i Szw ajcaram i w  skutek  czego S zw ajcarom  w zbroniono  w ychodzę-  kw arte r .  ( 4 0  zł. gr.  ^ 0  korzec). Jęczmień 3 3  szyi. H  pens. O w ies 2 3  sz.
n ia  z koszar. 6  pens. Z y to  3 3  szył. 5  p ens. Groc |, 4 1  sz^ i  5  p ens c ł o  n a  t e n  t y -

— Nie w  samej Bolonii i Faenza s t ron n ic tw a  się zbliżają i zapom inają  d z i e ń :  Pszenica 7  szyi. od k w artę ru  (złp. 5  g r. 1 5  °d  korca). Jęczm ień
o sw y ch  w za jem nych  za rzu tach ,  na w spomnienie  imienia Piusa IX.^ to  2  szyi. — p. Owies 1 szyi. 6  pens. Ż v to  2  szyk — P- Groch 2  szył. — p. od
imie b łogosław ione sprawia  zgodę ludu w całem państw ie  kościelnćm; w szę- od kw arte ru .

N a u c z y c ie l  p o s i a d a ją c y  w iad om o śc i  sz k o ln e ,  
ję z y k i  p o l s k i ,  n iem ieck i  i f r a n c u z k i ,  zgłos ić  się 
m o ż e  o  um iesz czen ie  d o  D ra .  H o f m a n a  p r z y  
u l i c y  S trze leck ie j  N r. 1
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